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Społeczny aspekt upamiętnienia zbrodni dokonanych na Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej  podczas II wojny światowej


W czasie II wojny światowej na terenie Wołynia i Małopolski Wschodniej doszło do wymordowania ponad 100 tys. Polaków. Zniszczonych zostało kilka tysięcy polskich osiedli  i kilkadziesiąt tysięcy gospodarstw. Dokonały tego Organizacja Ukraińskich Nacjonalistów (OUN) i Ukraińska Armia Powstańcza  (UPA) mająca w początkach 1943 r. w swoich szeregach kilkanaście tysięcy uzbrojonych ludzi oraz współpracujące z nimi wiejskie bojówki ukraińskie, tzw. czernie
. 


Jakie było podłoże konfliktu polsko-ukraińskiego, który doprowadził do dokonania tak masowych zbrodni? Po I wojnie światowej Wołyń i Małopolska Wschodnia znalazły się w granicach państwa polskiego. Dla Polski sprawą najważniejszą było wtedy zachowanie integralności terytorialnej i utrwalenie polskiego stanu posiadania. Dla Ukraińców natomiast – stworzenie niepodległego państwa ukraińskiego, pozbawionego mniejszości narodowych, zwłaszcza polskiej i żydowskiej. Do stworzenia państwa jednolitego narodowościowo dążyła OUN, co miało nastąpić drogą bezwzględnego i okrutnego usunięcia Polaków z tych obszarów. Najpierw zmuszano Polaków do „dobrowolnego” opuszczenia obszaru Ukrainy, później przystąpiono do mordowania ludności. Decyzję o usunięciu Polaków podjęto w 1943 r. Konflikt polsko-ukraiński trwający przez cały okres międzywojenny, nasilił się więc w czasie II wojny światowej
. 


Po napaści Niemiec na ZSRR w czerwcu 1941 r. i nieudanej próbie proklamowania państwa ukraińskiego we Lwowie przez OUN, wytworzyła się korzystna sytuacja dla Ukraińców zamieszkałych teraz po okupacją niemiecką. Znaleźli się w lepszej sytuacji społecznej niż Polacy. Niemcy wykorzystywali Ukraińców do walk przeciwko Polakom, m. in. tworząc z nich formacje militarne – SS Galizien. W latach 1941-1943 z udziałem ludności ukraińskiej dokonali likwidacji ludności żydowskiej
. 

W drugiej połowie 1942 r. OUN przystąpiła na Wołyniu do mordowania Polaków wykorzystując oddziały partyzanckie UPA, likwidując polskie rodziny. Na masową skalę przystąpiono do przeprowadzenia antypolskiej akcji w marcu i kwietniu 1943 r. Dwie następne akcje miały miejsce w lipcu, sierpniu i grudniu tego roku. Największe rozmiary przybrały mordy dokonane latem 1943 r. Dnia 11 lipca 1943 r. wymordowano Polaków w 96 miejscowościach powiatu włodzimierskiego i horochowskiego, a w następnych dniach w 75 miejscowościach w innych powiatach. Od 16 do 18 lipca oddziały UPA zlikwidowały 33 osiedla w pow. kostopolskim i warneńskim, a pod koniec sierpnia w 85 miejscowościach pow. włodzimierskiego, kowelskiego, horochowskiego i lubomelskiego. 30 sierpnia 1943 r. w  miejscowości Ostrówki i Wola Ostrowiecka żołnierze UPA (grupy kurenia „Łysego”) zamordowali 1149 Polaków. Ciała pomordowanych leżały przez kilka dni na polanie w lesie, dopiero kilka dni później spędzeni tam Ukraińcy złożyli szczątki w zbiorowej mogile. Miejsce to nazwano później Trupim Polem
. 
Polaków mordowano w okrutny sposób, zabijano nie tylko mężczyzn ale również kobiety, dzieci, starców, osoby duchowne. Niszczono dobytek, palono całe wsie, obiekty użyteczności publicznej, kościoły. UPA mordowała także Ukraińców pomagających Polakom lub odmawiających uczestnictwa w zabijaniu. Morderstw dokonywano po uprzednim otoczeniu wsi kordonem strzelców, by dobić uciekających, zabijano najczęściej w nocy, lub nad ranem przez napastników uzbrojonych w broń, kosy, siekiery, noże i widły. Często gromadzono ludność stodołach, szkołach, wykorzystywano ich obecność w kościołach. Po bestialskim mordzie, budynki palono, a obszary na których dokonywano zbrodni przeszukiwano w celu zabicia ocalałych z rzezi
.
Mniejsze rozmiary przybrały napady przeprowadzane od wiosny 1944 r., od zajęcia Wołynia przez wojska radzieckie. W pierwszej połowie 1944 r. oddziały OUN-UPA dokonywały również zbrodni w Małopolsce Wschodniej – w woj. lwowskim, tarnopolskim i stanisławowskim, później także zbrodnie rozszerzały się na województwo lubelskie. Po zajęciu tych spornych terenów przez ZSRR dowódca UPA w Galicji Wschodniej Wasyl Sidor wydał rozkaz wstrzymujący „Masowe antypolskie akcje”. Stało dla nich się oczywiste, że to nie Polacy byli głównymi wrogami niepodległości Ukrainy. Od tej pory atakowano przede wszystkim Polaków służących w radzieckiej milicji pomocniczej. Ograniczyło to liczbę ofiar, zwłaszcza dzięki porozumieniu zawartemu w kwietniu 1945 r. między podziemiem poakowskim a UPA
.

Odpowiedzią na rzezie wołyńskie były akcje samoobrony organizowane przez oddziały partyzanckie oraz oddziały samoobrony, które wchodziły w skład 27 Wołyńskiej Dywizji Piechoty Armii Krajowej
. Jednostka ta była w początkach 1944 r. największym polskim zgrupowaniem zbrojnym liczącym 7300 żołnierzy. Prowadziła zażarte walki z UPA, chroniąc ludność przed pogromami, współpracując z oddziałami partyzantki radzieckiej. Dochodziło do akcji odwetowych zwłaszcza na obszarach dzisiejszej Polski. Ich ofiarą padło 14-16 tys. Ukraińców, w tym także kobiety i dzieci
. Takimi krwawymi akcjami były np. mordy w Sahryniu w nocy z 9 na 10 marca 1944 r. gdzie zamordowano 200 ukraińskich mieszkańców wsi czy w marcu 1945 w Pawłokomie, gdzie zginęło 300 Ukraińców
.

Konsekwencją konfliktu polsko-ukraińskiego z lat II wojny światowej była akcja „Wisła”. W 1947 r. władze Polski „ludowej” wysiedliły 140 tys. osób narodowości ukraińskiej z terenów Polski południowo-wschodniej. Ukraińcy zostali deportowani na ziemie zachodnie i północne
. W czasie tej akcji około 4 tys. osób zostało uwięzionych w obozie w Jaworznie, gdzie kilkuset spośród nich zmarło. 
 Walka o upamiętnienie

Mordy dokonane na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej mocno tkwią w świadomości współcześnie żyjących Polaków. Obrazy palonych wsi, krzyki mordowanych powodowały (i nadal powodują) ból. U kresu swego życia bliscy i rodziny pomordowanych, którym cudem udało się uniknąć śmierci, przekazują jako swój testament wnukom i prawnukom obowiązek upamiętnienia śmierci pomordowanych, a niekiedy pogrzebania szczątki bliskich. W początkach lat 90., po przełomie politycznym w Polsce, wzrosły nadzieje Polaków, zwłaszcza tych, wywodzących się z dawnych Kresów Wschodnich II Rzeczypospolitej na upamiętnienie pamięci ofiar na Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej. Wzrosła społeczna aktywność środowisk kresowych w walce o zachowanie pamięci o mordach dokonanych na polskiej ludności. Do Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa (ROPWiM) – instytucji powołanej przez władze państwowe w 1992 r. −  zaczęły napływać listy z prośbą o odszukanie zbiorowych mogił, pochowania ofiar, oraz zbudowania cmentarzy i oznaczenia grobów. Słały je zarówno rodziny pomordowanych jak również organizacje i stowarzyszenia, które gromadziły dokumentację  w tych sprawach, zbierały relacje naocznych świadków. 
             

Kresowiacy, zwłaszcza rodziny pomordowanych na Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej mieszkający w zachodnich województwach Polski (głównie na Dolnym Śląsku) jako pierwsi utworzyli w styczniu 1992 r. Stowarzyszenie Upamiętnienia Ofiar Ukraińskich Nacjonalistów (SUOUN), którego celem było (i jest nadal) upamiętnienie oraz dokumentowanie zbrodni dokonanych przez oddziały UPA w czasie wojny. Wrocławskie Stowarzyszenie od 1992 r. zaczęło wydawać czasopismo historyczno-publiczne (kwartalnik) „Na rubieży”, w którym zamieszczano relacje naocznych świadków mordów na Wołyniu i Podolu, podjęło też próbę ich usystematyzowania i opracowania. W wyniku starań Stowarzyszenia opublikowane zostały obszerne pozycje książkowe poświęcone ofiarom  zbrodni dokonanych na Polakach przez Ukraińców, co przyczyniło się do upowszechnienia w społeczeństwie wiedzy o tragediach na Wołyniu, Podolu i w woj. lwowskim
. 
Poza wrocławskim Stowarzyszeniem o zbrodniach na Wołyniu obszerne opracowanie napisali i opublikowali Ewa i Władysław Siemaszko pt. Ludobójstwo dokonane przez nacjonalistów ukraińskich na ludności polskiej Wołynia w 1939−1945 (2000)
. Opracowane zostały jeszcze inne pozycje książkowe poświęcone ofiarom zbrodni w dawnych województwach wschodnich II Rzeczypospolitej
. 
W latach 2003−2004 Stowarzyszenie organizowało uroczystości upamiętniające 60. rocznicę ludobójstwa. W wielu miejscowościach w Polsce na cześć pomordowanych na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej odsłaniano pomniki i tablice pamiątkowe, odprawiano msze żałobne, organizowano konferencje historyczne. Takie uroczystości miały miejsce w Marwicach k. Gorzowa Wielkopolskiego, Zamościu, Krakowie, Warszawie, Głogowie, Zagajniku k. Węglińca, Kwidzyniu, Inowrocławiu, Gdańsku, Żarach, Przemyślu, Słupsku, Rzeszowie, Szubinie k. Bydgoszczy, Toruniu, Olsztynie, Częstochowie, Lubiniu, Lwówku Śląskim, Wierzchowicach k. Milicza i wielu innych miejscowościach. Odsłonięcie tablic i uroczyste msze św. miały miejsce także w wielu miejscowościach województwa opolskiego, m. in. w Opolu, Kędzierzynie-Koźlu, Nysie, Brzegu, Lubszy, Korfantowie i Niemodlinie
. Ogólnopolskie uroczystości rocznicowe odbyły się 28 czerwca 2003 r. we Wrocławiu, przy Pomniku – Mauzoleum z udziałem władz wojewódzkich, miejskich, przedstawicieli kościoła różnych wyznań, wojska, policji, harcerzy i społeczeństwa. Na tę okoliczność zorganizowano sesję naukową poświęconą rzezi na Kresach w latach wojny
.


Stowarzyszenie przygotowało w 2010 r. przy współpracy ROPWiM wystawę przedstawiającą ludobójstwo dokonane na Polakach  w latach 1939-1947 przez OUN i UPA. Autorzy wystawy – Szczepan Siekierka, Henryk Komański i Czesław Filipowski przedstawili na 59 planszach, zdjęcia pomordowanych, zniszczonych wsi, obiektów sakralnych, mapy powiatów gdzie ginęli Polacy, fotografie pomników i tablic upamiętniających ofiary. Przygotowali także katalog wystawy przedstawiający zbrodnie ludobójstwa dokonane na ludności polskiej przez nacjonalistów ukraińskich
. Działacze Stowarzyszenia wybudowali (przy wsparciu ROPWiM i Urzędu Marszałkowskiego Województwa Dolnośląskiego)  i odsłonili we wrześniu 2011 r. dla uczczenia ofiar zbrodni na Kresach,  kaplicę Kresowian w bazylice Mniejszej św. Elżbiety we Wrocławiu
. 

 Niezwykłą formą upamiętnienia zbrodni i wyrażenia wdzięczności Ukraińcom udzielającym pomocy eksterminowanym Polakom był list, jaki wrocławskie Stowarzyszenie skierowało do prezydenta RP Bronisława Komorowskiego z propozycją zorganizowania we Wrocławiu ogrodu „Sprawiedliwych wśród narodów świata”, w którym – na wzór Ogrodu Sprawiedliwych w Jerozolimie dla Polaków, którzy ratowali od śmierci Żydów – chcieli  upamiętniać tych, którzy ratowali od śmierci Polaków, poprzez posadzenie symbolicznego drzewka, z prośbą o przychylne stanowisko w tej sprawie
. Ta inicjatywa społeczna nie doczekała się jednak jakiegokolwiek zainteresowania ze strony władz państwowych lub samorządowych i nie została zrealizowana.

Potrzeba ratowania na dawnych Kresach Rzeczypospolitej grobów i cmentarzy wyzwoliła aktywność społeczną jeszcze innych stowarzyszeń upamiętniających pomordowanych na tych obszarach. Są to (poza SUOZUN) m. in. stowarzyszenia: Towarzystwo Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich, Towarzystwo Miłośników Wołynia i Polesia, Towarzystwo Przyjaciół Wilna i Grodna, Stowarzyszenie Upamiętniania Polaków Pomordowanych na Wołyniu z siedzibą w Zamościu oraz Okręg Wołyński Światowego Związku Żołnierzy AK. 
W tym miejscu warto przytoczyć następujące fakty: 33 zbiorowe mogiły lub miejsca mordu położone poza cmentarzami, oznaczyło krzyżami i tablicami w 1995 r. Stowarzyszenie Upamiętnienia Polaków Pomordowanych na Wołyniu z siedzibą w Zamościu
. Podobne działania podjął również w latach 90. XX wieku Okręg Wołyński Światowego Związku Żołnierzy AK i jego oddziały terenowe 
. Z okazji 60. rocznicy zbrodni ŚZŻAK – Okręg Wołyński w 2003 r. przy pomniku Mauzoleum 27 Wołyńskiej Dywizji Piechoty AK w Warszawie na Żoliborzu, umieścił krzyż i 11 słupków nawiązujących do 11 byłych wołyńskich powiatów, w których dokonano zbrodni na Polakach, jako symboliczne granice stojące na straży pamięci ofiar
. 



 Społeczny projekt −  Pojednanie przez pamięć

Formą społecznej aktywności mającą na celu upamiętnienie zbrodni na Wołyniu jest również  realizacja projektu społeczno-edukacyjnego pod nazwą „Pojednanie przez trudną pamięć. Wołyń 1943”  realizowanego przez „Bramę Grodzką – Teatr NN” w Lublinie, którego celem jest poznawanie trudnej historii Polaków i Ukraińców, ofiar mordów jakie miały miejsce na Wołyniu w latach 1942-1943. Projekt ma pokazywać przykłady postaw ludzi szlachetnych i sprawiedliwych, zwłaszcza wśród Ukraińców, którzy ratowali od śmierci Polaków w okresie zbrodni na Wołyniu, a także wśród Polaków ratujących swoich sąsiadów podczas bratobójczych walk i akcji odwetowych. Projekt opracowany został i jest realizowany w 2012 r. Głównymi uczestnikami projektu jest młodzież studencka. 
W ramach projektu grupa studentów z Polski i Ukrainy będzie wspólnie prowadzić badania i zbierać relacje wśród mieszkańców obwodu łuckiego. Z zebranej dokumentacji ma opracować serwis internetowy i wydać publikację. Autorzy projektu zamierzają zainicjować rozmowę wokół idei przyznawania specjalnego medalu dla Ukraińców, którzy ratowali życie Polakom, na wzór idei przyznawania medalu Sprawiedliwy wśród Narodów Świata osobom, które ratowały Żydów w czasie II wojny światowej.  W realizacji projektu z Ośrodkiem „Brama Grodzka – Teatr NN” współpracują Instytut Pamięci Narodowej, Instytut Polski w Kijowie, Konsulat RP w Łucku, Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, Centrum „Ukrainicum” KUL w Lublinie, Wołyński Państwowy Uniwersytet im. Łesi Ukrainki w Łucku. 

Realizację projektu rozpoczęła konferencja w maju 2012 r. w Lublinie z udziałem polskich i ukraińskich historyków, na której omawiano fakty historyczne dotyczące zbrodni na Wołyniu, które dotknęły nie tylko Polaków ale także Ukraińców. Według prof. Grzegorza Motyki z PAN i członka Rady IPN oraz innych historyków, znanych jest około 800 Ukraińców, którzy uratowali życie 1600 Polakom na Wołyniu, oraz 500 Ukraińców, którzy uratowali życie 600 Polaków w Małopolsce Wschodniej
. Te ustalenia badawcze potwierdził także historyk z lubelskiego oddziału IPN Leon Popek. Przedstawił on historię wsi Ostrówka i Wola Ostrowiecka, w której zamordowani zostali Polacy przez oddziały UPA. Stwierdził, że rodzinom ukraińskim, które ukrywali Polaków ocalałych od rzezi groziła śmierć. Podkreślił także, że w czasie prac archeologicznych i ekshumacyjnych, jakie prowadzili w Ostrówce i Woli Ostrowieckiej okoliczni mieszkańcy bardzo chętnie pomagali w odszukaniu zbiorowych mogił pomordowanych Polaków
. 


Uczestniczący w konferencji historycy byli zgodni, że dialog polsko-ukraiński jest potrzebny, chociaż trudny do zrealizowania ze względu na to, że oba narody inaczej pamiętają i oceniają tamte tragiczne wydarzenia. Dla Ukraińców, tragiczne wydarzenia na Wołyniu w latach 1943-1947, to była wojna, w której obie strony były agresorami i ofiarami, a dla Polaków – co stwierdził prof. Leonid Zaszkilniak z Instytutu Ukrainoznawstwa we Lwowie – wydarzenia te oznaczały zbrodnie ludobójstwa, czego z kolei nie chce uznać strona ukraińska
. Niezależnie od oceny historycznej, uczestnicy konferencji byli zgodni, że wszystkim ofiarom bratobójczych walk należy się pamięć i szacunek, oraz że należy upamiętnić polskie i ukraińskie ofiary, z myślą o przyszłości. I należy podejmować próby dialogu i pojednania. 

Wśród stowarzyszeń kresowych, znaczącą rolę w upamiętnianiu zbrodni na Wołyniu oraz w edukacji młodego pokolenia odegrało powołane w marcu 2009 r. Stowarzyszenie Kresy – Pamięć i Przyszłość z siedzibą w Chełmie Lubelskim. Stowarzyszenie we współpracy z IPN – Oddział w Lublinie oraz Towarzystwem Miłośników Krzemieńca i Ziemi Wołyńsko-Podolskiej w Lublinie w czerwcu i lipcu  2011 r. uczestniczyło w pracach poszukiwawczych i ekshumacji szczątków pomordowanych Polaków w Ostrówce i Woli Ostrowieckiej na Wołyniu. Delegacja Stowarzyszenia wzięła udział 30 sierpnia tegoż roku w uroczystym pochówku ekshumowanych szczątków pomordowanych tam Polaków przez oddziały UPA. We wrześniu, uczestniczyła w odsłonięciu pomnika w Chełmie postawionego tam ku czci ofiar ludobójstwa nacjonalistów ukraińskich na Kresach wschodnich II Rzeczypospolitej. 
Stowarzyszenie włączyło się także do edukacji młodzieży, poprzez organizowanie konferencji naukowych, uczestnicząc w nich, głosząc referaty i zabierając głos w dyskusji  m. in. w Forum Edukacyjnym „Stosunki polsko-ukraińskie po I wojnie światowej w świetle badań naukowych” zorganizowanym w kwietniu 2010 r. w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej w Chełmie. W lipcu tegoż roku przedstawiciele Stowarzyszenia uczestniczyli w międzynarodowej konferencji naukowej „Polska i Ukraina w XX wieku” zorganizowanej przez Światowy Związek Żołnierzy AK z udziałem żołnierzy 27 Wołyńskiej Dywizji Piechoty AK, a w październiku w konferencji zorganizowanej przez IPN pt. „Zbrodniarze z OUN-UPA i sprawiedliwi Ukraińcy”. W 2009 r. Stowarzyszenie było również inicjatorem i organizatorem lub współorganizatorem kilkudziesięciu wyjazdów indywidualnych na Kresy, do miejscowości gdzie ginęli Polacy, na odsłonięcie pomników ku czci ofiar rzezi ukraińskich
.  

O upamiętnienie zbrodni wołyńskich upomniały się również polskie środowiska polonijne. Polacy mieszkający za granicą poprzez swoich przedstawicieli – uczestników IV Zjazdu Polonii i Polaków z Zagranicy na Zjeździe w Warszawie 26 sierpnia 2012 r. zaapelowali  m.in. aby organy władzy państwowej należycie upamiętniły rocznicę zbrodni wołyńskiej, dokonanej na Polakach przez oddziały UPA. W dokumencie Zjazdu podkreślili, że „Dla zachowania prawdy historycznej należy mówić otwarcie o zbrodni ludobójstwa na Wołyniu”
. (W 2013 r. przypada 70. rocznica tej zbrodni). 
W odpowiedzi na postulaty Zjazdu Biuro prasowe Ministerstwa Spraw Zagranicznych zapewniło, że pracuje nad koncepcją upamiętnienia wydarzeń wołyńskich, oraz że swe przedsięwzięcia w tej kwestii zamierza skoordynować z innymi instytucjami państwowymi, m. in. z Kancelarią Prezydenta, ROPWiM, IPN i Ministerstwem Kultury. MSZ przypomniało również, że każdego roku polskie placówki na Ukrainie organizują obchody lokalne wydarzeń wołyńskich, wspierając projekty upamiętniające, skierowane do ludzi młodych. Podkreśliło też, że jednym z zadań Polsko-Ukraińskiego Forum Partnerstwa – powołanego do życia przez MSZ Polski i Ukrainy 25 lutego 2011 r. są działania na rzecz dialogu obywatelskiego, w tym poświęconego wydarzeniom wspólnej historii. Ministerstwo zapewniło również, że Sejm RP uczcił już pamięć Polaków pomordowanych na Wołyniu na posiedzeniu 15 lipca 2009 r. 
      Upamiętnienie przez instytucje państwowe

Starania stowarzyszeń kresowych podjęte w początkach lat 90. XX wieku mające na celu upamiętnienie ofiar ludobójstwa  na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej, doprowadziły w konsekwencji do podjęcia w tej kwestii działań instytucji państwowych i podpisania odpowiedniej umowy między Polską a Ukrainą. Z Ukrainą „Umowa o ochronie miejsc pamięci i spoczynku ofiar wojny i represji politycznych” została podpisana 21 marca 1994 r. w Warszawie
. Umowa opiera się na zapisach „Traktatu między Rzeczpospolitą Polską a Ukrainą o dobrym sąsiedztwie, przyjaznych stosunkach i współpracy, podpisanego w Warszawie 18 maja 1992 r., oraz na konwencjach genewskich o ochronie ofiar wojny z 12 sierpnia 1949 r. Zgodnie z konwencją genewską o ochronie ofiar wojny obie strony zobowiązały się do opieki nad mogiłami wojennymi – ich dokumentowania, urządzenia i utrzymania w odpowiednim stanie grobów wojennych na terytorium ich państwa. Obie strony mają także sprzyjać na swoim terytorium przedsięwzięciom drugiej strony w zakresie urządzania miejsc pamięci i spoczynku oraz uczczenia pamięci poległych i pomordowanych. Oznacza to, że mogą być również na nagrobkach i tablicach umieszczane symbole narodowe i religijne. Umowa postanawia także o dokumentowaniu miejsc pamięci i spoczynku oraz ustalaniu danych osobowych poległych i pomordowanych oraz przekazaniu ich drugiej stronie. Po odkryciu i ujawnieniu nowych miejsc pamięci, państwo na którego terytorium się znajdują, ma podjąć działania w celu objęcia ich ochroną. Obydwa państwa mają również zapewnić obywatelom drugiego państwa swobodny dostęp do miejsc pamięci i spoczynku poległych i pomordowanych. 
W Polsce za realizację Umowy o ochronie miejsc pamięci odpowiedzialna jest – jak już wskazano – Rada Ochrony Pamięci Walki i Męczeństwa. Ukraina powołała z kolei instytucję odpowiedzialną za upamiętnienie – Państwową Międzyresortową Komisję do spraw Upamiętnienia Ofiar Wojny i Represji Politycznych działającą przy Gabinecie Ministrów Ukrainy.  Intencją zawartej umowy było stworzenie odpowiednich mechanizmów uporania się z tym problemem przez państwo, na którego terenie znajdują się mogiły, a także przez państwo, które kultywuje pamięć o żołnierzach i cywilach poległych i pomordowanych na obszarze Ukrainy. 
Przez blisko dwudziestoletni okres intensywnych działań ROPWiM dotyczących upamiętniania pomordowanych, nie zawsze poczynania strony polskiej kończyły się pozytywnym rezultatem. Obowiązujący na Ukrainie tryb załatwiania polskich wniosków jest możliwy dopiero po zaakceptowaniu odpowiednich szczebli władzy państwowej – rejonu, obwodu i centrali. Problemem jest także brak równości między liczbą polskich grobów i miejsc pamięci na Ukrainie a liczbą ukraińskich grobów w Polsce. Andrzej Przewoźnik (zginął w katastrofie smoleńskiej 10 kwietnia 2010 r.), stale zabiegał o to, aby nie była stosowana zasada parytetu jako wyznacznik działań obydwu stron, i aby obie strony ten fakt uwzględniały 
. Obecnie działania takie prowadzi Andrzej Krzysztof Kunert. Problem był trudny do rozstrzygnięcia, ale przy dobrej woli obydwu stron stał się możliwy do rozwiązania. Świadczą o tym dziesiątki mogił i cmentarzy urządzonych przez Polaków z inicjatywy tej instytucji. 
Przez wiele lat, w czasach panującego systemu komunistycznego mogiły Polaków pomordowanych na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej pozbawione opieki i nieurządzone zarosły krzewami i „zniknęły” z powierzchni ziemi. Istnieją natomiast w dokumentacji. Wiadomo, że wojenne pochówki odbywały się najczęściej w ekstremalnych warunkach zagrożenia życia dla ocalałych Polaków. Bywało, że ratowali ich często ukraińscy sąsiedzi również narażeni na śmierć za udzielanie Polakom pomocy. Ciała chowano pośpiesznie, w indywidualnych i zbiorowych mogiłach. Gdy nie było w pobliżu cmentarza, zwłoki grzebano w pobliżu kościołów, kapliczek, krzyży i przydrożnych figur, także w lesie i w sadach. Stawiano drewniane krzyże, które po wielu latach były niszczone lub rozpadały się. Zwłok Polaków uprowadzonych indywidualnie i zamordowanych w nieznanych miejscach nigdy nie odnaleziono. Po latach, zmiany ukształtowania terenu, nowa zabudowa, porośnięcie drzewami i krzewami powodowały, że czasami trudno było takie miejsce odnaleźć. Nierzadko nie przynosiły oczekiwanych efektów także sondaże archeologiczne prowadzone przez polskie i ukraińskie ekipy archeologiczne. Jednak nie zrażano się, pokonywano kolejne przeszkody w upamiętnianiu miejsc rzezi na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej.
Miejsca upamiętnienia mordów
Mimo trudności z ustaleniem miejsc grzebania ciał pomordowanych Polaków ROPWiM zlokalizowała, urządziła i upamiętniła kilkadziesiąt takich mogił, na których zamieściła nazwiska ofiar. Za aprobatą rodzin pomordowanych na tablicach umieszczono także nazwiska ofiar Ukraińców, którzy również zostali zabici podczas napadu, lub chronili polskie rodziny. 
 Upamiętnienia dokonano w miejscowości Ostrówka na Wołyniu, gdzie 30 sierpnia 1943 r. doszło do masakry około 1149  polskich dzieci i kobiet z rąk UPA i miejscowej ludności ukraińskiej. Pierwszych ekshumacji ofiar zbrodni w Ostrówkach i sąsiadujących wsi – Woli Ostrowieckiej, Janowcu i Kątach  dokonano w 1992 r. W lipcu 2011 r. na tzw. Trupim Polu koło Ostrówki polscy archeolodzy wraz z archeologami ukraińskimi rozpoczęli ponowne prace ekshumacyjne. Po odsłonięciu (w lipcu 2011 r.) ciał 323 ofiar (głównie kobiet i dzieci) nastąpiło przeniesienie odnalezionych szczątków na cmentarz rzymsko-katolicki w Ostrówkach i upamiętnienie ofiar w formie kamiennego krzyża wraz z tablicami z nazwiskami ofiar, których tożsamość dało się ustalić. Przewodniczący ROPWiM Andrzej Krzysztof Kunert podkreślił dobrą współpracę z władzami ukraińskimi, m. in. strona ukraińska zbudowała drogę dojazdową do cmentarza. Ustawiony jesienią 2011 r. przez ROPWiM krzyż został zdewastowany w 2012, i odnowiony przez Polaków
. 
 W Borszczówce (woj. wołyńskie, pow. Równe). zbudowana została przez ROPWiM mogiła dla 250 Polaków zamordowanych 3 marca 1943 r. przez ekspedycję karną (Niemcy i policję ukraińską). Spalona wieś nie istnieje, a mogiła urządzona została w  kolonii Gaj.
W Hucie Pieniackiej (woj. tarnopolskie, pow. Brody) w 2005 r. ROPWiM upamiętniła Polaków, którzy zostali zamordowani i pochowani w zbiorowej mogile. Dwujęzyczny napis na pomniku brzmi: „Pamięci spoczywających tu około 1000 Polaków (mieszkańców wsi Huta Pieniacka i okolicznych miejscowości zamordowanych 28 lutego 1944 roku. Niech spoczywają w pokoju, Rodziny i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 2005”. Na dwóch kolumnach widnieją nazwiska zamordowanych.

 W miejscowości Berezowica (woj. tarnopolskie, pow. Zbaraż) zbudowano zbiorową mogiłę, w której spoczywają ciała 130 Polaków zamordowanych nocą z 22 na 23 lutego 1944 roku. Na mogile ustawiono krzyż, na którym umieszczono napis: „Niech spoczywają w pokoju, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, Rodziny 2007”. Na dwóch tablicach przed grobem umieszczono nazwiska ofiar.  
W Ihrowicy (pow. Tarnopol) w zbiorowej mogile pochowano Polaków zamordowanych przez banderowców w Wigilię Bożego Narodzenia 1944 roku. W 2007 r. ROPWiM zbudowała mogiłę. Na tablicy umieszczono napis: „Pamięci spoczywających tu około 90 Polaków mieszkańców wsi Ihrowica. „Niech spoczywają w pokoju, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, rodziny 2007”.
Na cmentarzu w Płotyczu (pow. Tarnopol), gdzie spoczywają ofiary mordu został postawiony krzyż, na którym widnieje napis: „Pamięci spoczywających tu 43 Polaków mieszkańców wsi Płotycz zamordowanych 8 marca 1944 roku. Niech spoczywają w pokoju, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, Rodziny 2007”. Na dwóch tablicach umieszczono nazwiska pomordowanych.

W Porycku (pow. Włodzimierz Wołyński) pochowani zostali po przeprowadzonej w 2003 r. ekshumacji Polacy zamordowani w miejscowym kościele 11 lipca 1943 r. i w dniach następnych. Upamiętnienie tworzy pięć krzyży. Na jednym z nich widnieje napis: „Pamięci około 200 Polaków z Porycka/Pawliwki spoczywających na tym cmentarzu, 11 i 12 lipca 1943. Niech spoczywają w pokoju, Rodziny i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, Pawliwka 2003”.

We wsi Lidawka (woj. wołyńskie, pow. Równe) na zbiorowej mogile stanął krzyż postawiony przez ROPWiM ku czci Polaków zamordowanych przez karną ekspedycję (Niemcy i policja ukraińska). Na krzyżu umieszczono dwujęzyczny napis: „Pamięci spoczywających tu około 130 Polaków okrutnie zamordowanych przez faszystów 3 marca 1943 roku, spalona wieś przestała istnieć. Byli mieszkańcy wsi, Rodziny i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 2003”. Na krzyżu umieszczono nazwiska zabitych.
W Przebrażu (woj. wołyńskie, pow. Łuck). Na cmentarzu obok tej miejscowości, ośrodku polskiej samoobrony, pochowano 120 Polaków poległych w walce z banderowcami oraz zamordowanych w 1943 r. z Przebraża i okolicznych miejscowości. W 1996 r. ROPWiM ogrodziła cmentarz i postawiła krzyż z tablicami i 14 innych krzyży z nazwami miejscowości, z których pochodzili zamordowani Polacy
.
Na Wołyniu istnieje wiele innych cmentarzy, na których oddano cześć pomordowanym Polakom. Urządzały je lokalne władze ukraińskie lub mieszkańcy miejscowości, w których w czasie wojny ginęli Polacy, często rodziny pomordowanych.  Dla przykładu: w miejscowości Janowa Dolina (woj. Wołyńskie, pow. Kostopol) na zbiorowej mogile postawiono kamienny krzyż upamiętniający 600 Polaków zamordowanych w nocy z 22 na 23 kwietnia. Na tablicy obok krzyża znajduje się napis w języku polskim i ukraińskim „Dla pamięci spoczywających w tej ziemi od wiosny 1943 r.”

 Na cmentarzu w Białce, gdzie spoczywają ciała 180 Polaków zabitych w marcu 1943 r. na tablicy pomnika postawionego przez władze radzieckie widnieje napis w języku ukraińskim: „Tutaj pogrzebano szczątki ofiar wsi Lipniki, którzy zginęli tragicznie w 1943. Wieczna pamięć”. Obok pomnika rodziny postawiły drewniany krzyż, na którym umieszczono napis „Wieczny pokój ŚP. Mieszkańcom wsi Lipniki poległym tragicznie w marcu 1943 r. – Ci, którzy przeżyli, 1995 rok”. 
W miejscowości Barysz (woj. Tarnopolskie, pow. Buczacz) na cmentarzu pochowano w zbiorowej mogile  około 135 osób, które w nocy z 5 na 6 lutego 1945 r. zabitych przez ukraińskich nacjonalistów. Na zbiorowej mogile istnieją dwa nagrobki ukraińskie.
 Na cmentarzu w miejscowości Korościatyn (woj. Tarnopolskie, pow. Buczacz) spoczywają szczątki 150 Polaków zamordowanych przez oddziały UPA w nocy z 28 na 29 lutego 1944 r. W miejscu pochówku stoi drewniany krzyż bez tabliczki. 
W Orzeszynie (pow. Włodzimierz Wołyński) znajduje się miejsce (w dawnych okopach), gdzie spoczywają szczątki 306 Polaków zabitych przez banderowców. Stoją tam dwa krzyże, na jednym z nich umieszczono tabliczkę z napisem: „306 mieszkańcom Orzeszyny tragicznie zmarłym 11 lipca 1943 roku/Rodacy/Niech spoczywają w pokoju”. Miejsce to istnieje dzięki byłym polskim mieszkańcom wsi, którzy w 1994 r. uporządkowali mogiły. 
Nie ma śladu natomiast po zbiorowym pochówku Polaków zamordowanych przez nacjonalistów ukraińskich w Podkamieniu (woj. tarnopolskie, pow. Brody), gdzie zwłoki złożono w zbiorowych mogiłach. 
Nie oznaczone są groby Polaków w miejscowości Gaj (woj. wołyńskie, pow. Kowel), gdzie 30 sierpnia 1943 r. oddziały UPA zamordowały 600 Polaków. Na zbiorowej mogile stoi drewniany krzyż postawiony przez byłych mieszkańców cudem ocalałych z masakry.
 Drewniany krzyż postawili mieszkańcy dla uczczenia śmierci 98 Polaków i 15 Żydów zamordowanych przez ukraińskich nacjonalistów 2/3 lutego 1944 r. we wsiach Hanaczów i Hanaczówka (woj. Tarnopolskie, pow. Przemyślany). 
W miejscowości Nowy Zahorów (woj. Wołyńskie, pow. Horochów) znajduje się zbiorowy grób zamordowanych kilkudziesięciu mieszkańców wsi Horochówka zamordowanych w nocy z 11 na 12 lipca 1943 r. Mogiła nie jest oznaczona
. 
Na Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej istnieją jeszcze inne miejsca pochówku Polaków zamordowanych w przez bojówki nacjonalistów ukraińskich. Na zbiorowych mogiłach znajdują się drewniane lub kamienne krzyże, postawione tu przez byłych polskich mieszkańców wsi lub przez miejscową ludność ukraińską, a czasem przez ukraińskie władze lokalne. Często widać troskę o polskie groby wojenne ze strony miejscowych Ukraińców. Ukraińcy chętnie udzielają też informacji o położeniu grobów. Jak już wskazano, duże zainteresowanie upamiętnieniem Polaków wykazują Polacy, których rodziny wywodzą się z Kresów.  
    Upamiętnienie ofiar Pawłokomy i Sahrynia 
Pawłokoma to wieś położona koło Przemyśla, w której w czasie wojny mieszkało 570 Ukraińców i 300 Polaków (dziś mieszka tam 500 mieszkańców). 3 marca 1945 r. dokonano tam rozstrzelania około 200 Ukraińców i ciała złożono w przygotowanych dołach. Podłożem tej zbrodni było zaaresztowanie przez policję ukraińską w kwietniu 1944 r. kilku członków AK. W odwecie w styczniu 1945 r. UPA uprowadziła z wioski 11 Polaków, po których zaginął wszelki ślad. 1 marca 1945 r. oddział AK otoczył wieś, spędził Ukraińców do cerkwi, pytając o losy uprowadzonych Polaków, a nie uzyskawszy odpowiedzi kobiety i dzieci zwolniono, a mężczyzn rozstrzelano. Epilogiem tragedii było spalenie wsi przez OUN w październiku 1945 r. W 2005 r. zbudowano pomnik upamiętniający tę tragedię – kamienny krzyż z dwiema tablicami z nazwiskami ofiar. Na uroczystość upamiętnienia ofiar 12 maja 2006 r. przybyli – zaproszeni przez organizatorów −  prezydent RP Lech Kaczyński i prezydent Ukrainy Wiktor Juszczenko
. 
Miejsce to i uroczystość stała się symbolem polsko-ukraińskiego pojednania. Biorący 
udział w uroczystości mieszkańcy wsi wyrażali żal, że mówiło się tylko o pomordowanych Ukraińcach, ale z drugiej strony padły słowa: „Nasze dzieci muszą mieć przyszłość, pora skończyć z nienawiścią, trzeba sobie powiedzieć, jak było naprawdę i wreszcie się pogodzić”
. Natomiast przedstawiciel środowiska kombatanckiego – Włodzimierz Mięsowicz, prezes Ogólnopolskiego Związku Żołnierzy AK podkreślił, że odziały AK stanęły w obronie eksterminowanej ludności cywilnej, a obie strony powinny sobie wszystko wyjaśnić, co się wydarzyło w czasie wojny. Powiedział: „Ukraińcy powinni przeprosić i my również. Najwyższy czas skończyć z wzajemną nienawiścią”. Z kolei prof. Jarosław Hrycak z Uniwersytetu Lwowskiego wypowiedział na uroczystości znamienne słowa: „Dobra wola polityków to jedno, a gotowość społeczeństw do pojednania, to drugie. Elity pokazały, że umieją wyprzedzić swoje czasy. W jakiś sposób są one spadkobiercami Jerzego Giedrojcia, który o pojednaniu mówił 20 lat temu”
. Chodzi tu o uchwałę Senatu Rzeczypospolitej Polskiej z 3 sierpnia 1990 r., potępiającą Akcję „Wisła”, która została przyjęta w wyniku przesłania listu polskich intelektualistów, których zainspirował Jerzy Giedroyc −  twórca  „Paryskiej Kultury”.
W Sahryniu popełniono zbrodnię na około 200 Ukraińcach przez polskie oddziały AK pod dowództwem por. Zenona Jachymka (ps. „Wiktor”). 10 marca 1944 r. atak został skierowany przeciwko zgrupowaniu UPA w Sahryniu i okolicznych miejscowościach, chcąc uprzedzić spodziewany atak. Sahryń stanowi bazę wypadową na okoliczne wsie. Po zdobyciu posterunku Polacy weszli do wsi, zabili mieszkańców  i spalili ich domy. Upamiętnienie ofiar nastąpiło przez stronę polską 17 czerwca 2008 r.,  opracowano wówczas projekt odnowienia cmentarza, w maju 2009 r. odsłonięto pamiątkową tablicę. 
Na odsłonięciu pomnika, który postawiono latem 2011 r. mieli pojawić się prezydenci Polski i Ukrainy – Bronisław Komorowski i Wiktor Janukowicz. 30 września mieli odsłonić jednocześnie pomniki w Ostrówce i Sahryniu. Nie pojawili się jednak, być może po protestach środowisk kombatanckich, które twierdziły, że równoczesne upamiętnienie ofiar Ostrówki i Sahrynia oznacza postawienie znaku równości pomiędzy ludobójstwem dokonanym przez UPA w Ostrówkach a walkami AK i BCh w Sahryniu. „Sahryń – to anty-Wołyń” padło stwierdzenie na manifestacji przed pałacem prezydenckim 10 września. Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej wydał oświadczenie, w którym podkreślono, że główną przeszkodą w pojednaniu obu narodów jest „rozbieżny stosunek do tragicznej przeszłości”
. Dotychczas nie wyznaczono kolejnej daty uroczystości odsłonięcia pomnika, w której uczestniczyliby prezydenci Polski i Ukrainy. 
      Kontrowersje wokół uczczenia pamięci ofiar na forum parlamentu
Środowiska lokalne (samorządy) oraz parlamentarzyści uznali, że należy uczcić pamięć pomordowanych Polaków na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej w formie odpowiedniej uchwały i ustanowić Dzień Pamięci Ofiar ludobójstwa na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej. W 65. rocznicę największego nasilenia mordów, samorządowcy województwa dolnośląskiego uroczyście uczcili ofiary rzezi na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej. Z inicjatywy Stowarzyszenia, Sejmik Województwa Dolnośląskiego na sesji 29 września 2008 r. podjął uchwałę w sprawie uczczenia 65. rocznicy ludobójstwa ludności polskiej na Wołyniu – Kresach Południowo-Wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej w latach 1942−1947
.
W województwie opolskim − gdzie również mieszka wielu potomków kresowian − radni Sejmiku Samorządowego Województwa Opolskiego na sesji 29 kwietnia 2012 r. podjęli uchwałę w sprawie ustanowienia 11 lipca Dniem Pamięci Ofiar Ludobójstwa na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej. Ustanowiono ten dzień Dniem Pamięci w województwie opolskim, a uchwałę przekazano do Sejmu RP z wnioskiem o wznowienie prac Sejmu RP zmierzających do podjęcia uchwały w sprawie ustanowienia 11 lipca Dniem Pamięci Ofiar Ludobójstwa na Kresach Wschodnich
. Uchwałę o podobnej treści uchwaliła także Rada Miasta Krakowa 27 czerwca 1012 r. Rezolucję w sprawie ustanowienia 11 lipca Dniem Pamięci Męczeństwa Kresowian i przesłała do Prezydenta RP i Sejmu RP, przywołując hasło: „Nie o zemstę, ale o pamięć wołają ofiary”
. 
Sejm Rzeczypospolitej dotychczas (do początku 2013 r.) nie przyjął uchwały w sprawie ustanowienia 11 lipca Dniem Pamięci Męczeństwa  Kresowian. Na posiedzeniu Sejmu 11 lipca 2012 r. posłowie jedynie minutą ciszy i odpowiednią uchwałą oddającą hołd ofiarom, uczcili pamięć ofiar zamordowanych latem 1943 r. na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej
.
Sprawa potępienia zbrodni na Wołyniu dokonanych w czasie wojny na Polakach stanęła ponownie na posiedzeniu Sejmu RP 3 stycznia 2013 r. Połączono ją jednak równocześnie z projektem przyjęcia uchwały potępiającej deportacje Ukraińców w 1947 r. przez władze Polski „ludowej”. Projekt uchwały w tej sprawie zgłosił poseł Platformy Obywatelskiej Miron Sycz z Komisji Mniejszości Narodowych i Etnicznych, uzasadniając wniosek potrzebą uhonorowania tych obywateli Rzeczpospolitej, których komunistyczne władze wyrwały z domów i rozproszyły po ziemiach zachodnich i północnych Polski. W projekcie uchwały znalazł się zapis, że „w czasie trwania tej akcji zastosowano właściwą dla systemów totalitarnych zasadę odpowiedzialności zbiorowej, która nigdy nie może być zasadą demokratycznego państwa”. Jest w nim także mowa o tym, że parlament ma nadzieję, iż proces pojednania będzie następował
. 
Krytycy tego projektu – posłowie PIS i PSL – podkreślali, że w piersi biją się tylko Polacy. Parlament Ukrainy do tej pory nie potępił zbrodni dokonanych na Polakach przez OUN i UPA na Kresach Wschodnich II Rzeczpospolitej. Poseł Franciszek Stefaniuk z PSL wskazał, że 1 stycznia 2013 r. w wielu ukraińskich miastach odbyły się liczne pochody tamtejszych nacjonalistów czczących 104. rocznicę urodzin Stefana Bandery – przywódcy OUN. Na marszu w Kijowie pojawiły się transparenty „Bandera przyjdzie i zrobi porządek”, „Bohaterowie nie umierają”. Poseł PiS Stanisław Pięta z kolei powiedział, że: „Akcja „Wisła” była zbrodnią, ale pamiętajmy, że jej motorem były wcześniejsze zbrodnie nacjonalistów Bandery na Polakach. Skoro teraz Ukraińcy gloryfikują Banderę i UPA, trudno oczekiwać, by Sejm przepraszał za akcję „Wisła”
. 
Miron Sycz przekonywał jednak, że projekt ma służyć pojednaniu między Polską a Ukrainą, jednakże w uzasadnieniu uchwały nie ma mowy o tym, jakie były korzenie akcji, nie wspomina o wcześniejszych zbrodniach nacjonalistów ukraińskich na Polakach. Posłowie w dyskusji pytali: czy prawda historyczna może zostać złożona na ołtarzu  „dobrosąsiedzkiego pojednania” między Polską a Ukrainą. Posłowie przypomnieli także, że od 2008 r. PO blokuje PSL-owski projekt uchwały Sejmu, zgodnie z którym 11 lipca – symboliczna data rozpoczęcia mordów ukraińskich na Wołyniu, byłby obchodzony jako Dzień Pamięci o Męczeństwie Kresowian. Kresowianie doczekali się jedynie upamiętnienia w okolicznościowej uchwale przyjętej przez parlament. Projekt uchwały 3 stycznia nie trafił pod głosowanie. 
Poproszony o skomentowanie dyskusji sejmowej prof. Grzegorz Motyka – historyk, prof. PAN, członek Rady IPN – powiedział w wywiadzie dla „Rzeczpospolitej”: „Wysiedlenia (chodzi o Akcję „Wisła” – przyp. D. K.) dotknęły w większości ludzi niezwiązanych z UPA. Decyzję o ich przeprowadzeniu podjęło Biuro Polityczne KC PPR z Bolesławem Bierutem i Władysławem Gomółką na czele, dlatego nie widzę powodu, dla którego mięlibyśmy usprawiedliwiać komunistyczne represje tylko z tego powodu, że dotknęły one obywateli polskich narodowości niepolskiej. Inna rzecz, że bardzo bym się ucieszył, gdyby Ukraina potępiła antypolskie czystki UPA”
.
Sejmowa debata nad projektem potępiającym Akcję „Wisła” poruszyła również setki internautów. Na Facebooku powstała specjalna strona internetowa „Nie przepraszam za akcje „Wisła”. Inicjatorzy akcji, która skupia ponad 700 osób, argumentują: „Państwo polskie nie może, a tym bardziej nie powinno przepraszać za działalność mającą na celu obronę polskiej ludności i polskiego terytorium”
. Twierdzą też, Sejm nie może stawiać znaku równości między wysiedleniami Ukraińców a masowymi mordami UPA na polskiej ludności na Kresach Wschodnich. 
Przeciwko projektowi uchwały zaprotestowały także środowiska kresowe i kombatanckie. Córka oficera AK z Nowogrodczyzny Ewa Szakalicka z Federacji organizacji Kresowych oświadczyła, że nie ma powodu aby usprawiedliwiać komunistyczne represje, takie jak Akcja „Wisła”, jednak treść uchwały jest niedopuszczalna, a jej konsekwencje bardzo poważne. Szakalicka przypomniała, że w 2007 r. Światowy Kongres Ukraińców zażądał od władz polskich przeprosin za Akcję „Wisła” i wypłaty odszkodowań dla Ukraińców poszkodowanych w niej. Pozwali oni Polskę do rozmaitych sądów. Teraz przyjęcie takiej uchwały byłoby argumentem dla sądu o zasadności przyznania odszkodowania. Z kolei w oświadczeniu podpisanym przez Stowarzyszenie Memoriae Fidelis, Federację Organizacji Kresowych oraz Fundację Lwów i Kresy Południowo-Wschodnie napisano: „Potępienie akcji „Wisła” przez Sejm będzie miało ogólnokrajowe konsekwencje ekonomiczne, bowiem przesiedleńcy i ich potomkowie będą występować o odszkodowania, mimo że w zamian za pozostawione gospodarstwa otrzymali różnego rodzaju rekompensaty materialne i dotacje na zagospodarowanie”
.




    Podsumowanie
Krwawy konflikt, który rozgorzał na Kresach Wschodniej II Rzeczypospolitej w latach 1943-1947 była dla stosunków polsko-ukraińskich okresem szczególnym. Wrył się głęboko w pamięć zbiorową obu narodów, a każde przypomnienie o nim, nadal wywołuje emocje i powoduje skrajne reakcje. Antypolska akcja UPA miała okrutny charakter. Wiele kontrowersji budzi także ocena Akcji „Wisła”. Jednakże tragiczna historia nie powinna dzielić Polaków i Ukraińców. Polaków nie mordował przecież naród ukraiński. Mordy na Polakach organizowali ideolodzy i przywódcy OUN-UPA, a wykonywały jej oddziały, często przy współudziale ukraińskich sąsiadów. Ale nie można też zapominać, że wielu Ukraińców ocaliło życie setkom Polaków. Wielu zginęło za sprzeciwianie się tym rzeziom i odmowę uczestnictwa. 
Miarą stosunku każdego narodu do przeszłości, jest poszanowanie przepisów prawa międzynarodowego dotyczącego upamiętnienia, a także kierowanie się zasadami humanitarnymi, tam gdzie spotyka się ludzki ból i tragedie. Dlatego oddanie czci pomordowanym w latach II wojny światowej na Wołyniu i Kresach południowo-Wschodnich wyzwoliło w Polsce tak dużą aktywność społeczną w środowiskach, kresowych i kombatanckich, wspieranych przez Radę Ochrony Pamięci Walki i Męczeństwa. Upamiętnionych zostało dziesiątki miejsc mordu, urządzono cmentarze, postawiono krzyże, wypisano nazwiska ofiar. Upamiętnienie ofiar przybrało różnorodne rozmiary – konferencje, wystawy, uroczystości patriotyczno-religijne (władz lokalnych i społeczeństwa), programy edukacyjne, publikacje książkowe. Wobec problemu upamiętnienia ofiar nie pozostali obojętni samorządowcy, co znajdowało wyraz w podejmowaniu odpowiednich uchwał. Więcej kontrowersji stwarzał problem zbrodni nacjonalistów ukraińskich i operacji „Wisła” obecny na forum parlamentu polskiego, gdzie nie doszło jeszcze do przyjęcia odpowiednich uchwał. 
Jednakże historia, nie może ciążyć na współczesnych relacjach polsko-ukraińskich. Zarówno Polacy jak i Ukraińcy mają podobną mentalność, podobne dążenia – żyć według standardów demokratycznych, wyznają podobne europejskie wartości. Dlatego dialog, porozumienie i pojednanie są konieczne, i należy wierzyć, że zostaną urzeczywistnione.
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